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Uetakazowie w Brazylii 

(Z dzieła J. da Cunha de azeredo Coutin* 
ho Bishapa w Fernambuka w Brazy- 
lii o handlu Brazylii i Portugalii.) 


Uetakazowie są dotychczas Naro. 
dem mało co zuanym, który zamieszkaje 
azęść Portugalskiego Wielkorzadztwą Rio 
de Janeiro w Brazylii. Kray przez nich 
zasiedziały iest z przyczyny swey piękności 
i urudzayności prawdziwym raiem. 


Qi dzicy wyszczególniaią się w dzieiach 
Brazyliyskich swoią przesadzona waleczności», 
która aż do okracienstwa się zbliża i swoim 
umysłem wolnym, nie cierpiacym śadnego 
jarzma, Jeszcze nigdy nie odnieśli Krsiowcy 
i Europeyczykowie zwycięstwa mad niemi, i 
dla tego żaden Naród ieszce ich podbić nie 
zdołał. Dotychczas żyia zawsze wolno i nie 
podlegle, chociaż -pod opieką Portugalska, 
lecz nigdy nie śmią Portugalczykowie 
przywłaszczać sobie znpełnego pauowania 
nad nimi, iedynie tyko cień władztwa maia, 
i chociaż znayduie się Wielkorządca Porto- 
galski w niwsch Uetąkaziyskich 
{ campos dos Quetacases), tah sowią ich 
uray iednakżó iego wpływ zawisł tylko od 
przywiązania, które sobie u tego z innych 
miar dobrego łuudu pozyskać umie. ' On jest tah- 
że icb przyjacielem i doradcą, a wdzięczni dzi- 
ey zowią go swym dobroczyńcą. Nieraz do- 
świadczenie nanczyło, że dobre obchodzenie 
się z nimi iłagodność wszystho w nich może; a 
chociaż nie Każdemu dowierzaią, iednakże 
ioh wdBięczność nie zna granic, a ich dobro- 
czynca posiada nieograniczone zaufanie. Za 
niego sa gotowi zawsze swoie życie na nie- 
bespieczenstwo wystawić, i dochowuig mn 
niezłomoą wierność. Tah dalece zdołali Por- 
tngołczykowie łegodnem i rz:telnem postępo- 
waniem utrzymać va wodzy Naród dotąd nie- 
zwyciężony, bronią zapewnieby nigdy ich 
mie pokonali. 


Uetahazowie prowadza znaczny han- 
del zamianą. Dostarczaia wosk i miod w zna” 
czney illości, ptastwo, czworonożne zwięrzę- 
ta lasowe, niektóre drzew rodzie i pewny 
gatunek gliny, z którey różne narzędzia spo- 
rządzaia. Natomiast otrzymuią żelazo, różne 
rzemieślnicze narzędzia, pałasze i t. d. Dla 
ułatwienia tego handlu wystawiono obszerny 
bndyneh nad brzegiem rzeki Paraiba do 
Sul o półtory mili od miasta St. Salvador. 

Uetakazowie są także zręcznemi rze- 
mieślnihami szczególnie w obrobieniu drze- 
wa, lecz ich potrzeby sa zamałe, ażeby nie- 
mido większego przemysłu pobudzeni zostali. 

Portugalczyko wie nauczyli się sza- 
cować ich przyiażh w r. 1767, gdy Boro- 
kudanie czyli Gamelasfowie zwani tak- 
że Kugiechiemi Jndyianani dn prowincyi 
Minas Ojeraes wpadli i wszystko og- 
niem i mieczem «niszczyli, Portngalski 
wielki Rzadca tey prowinoyi był zasłabym do 
oparcia się tym berharzyńcom, wezwał więc 
Wielkorzadcę niw Uetahaziyskich na pomoo. 
Pełni odwagi rzucili się na nieprzyiaciół i 
wygnali ich aż za rzehę Amazonek. 


Odtad nie śmiał żaden dziki Naród nie- 
pokoić granić Brazylii, gdyż przez hlę- 
skę Jndyianów Kugechich rozeszła się pogło- 
ska o niezwyciężoney waleczności bitnych 
Uetahasó w po całey południowey Ame- 
ryce, aKray Brazylliyski doznaje trwa- 
łey spokoyności, pośiadaiąe tab dosknnałe 
przedmurze. 

BZ. bw. la 


O charakterze, obyczaiach, i sposobie 
życia Maurów. 
( Ciąg dalszy ) 
w Fez i Maroku panuie w nbiorach 
wielka próstota, w Algierze zas i Tu- 


nis wielki zbytek; szczególniey w dwóch 
ostatnich wieysvach okrywaią się kobiety zło- 
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złotymi i drogimi kamieniami, W tych kra- 
iach rządzonych despotycznie, gdzie rewolu- 
cyie iich skutki upadak wielkich za soba po- 
eiągaiz, i gdzie tyran heżdego czasņ przy» 
właszczyć sobie może własnosc prywatną, iest 
nayalub eńszą palityky zbog:cać hob:ety, gdyż 
ich własnosć iest nienaroszon» podług praw 
M bowmetanshich. W obwodzie Alg'ershim 
noszą kobiety w zimie ubiory z suina, w le. 
cie Zaś z iedwabin, ich suhnis zwana Ju- 
bas, wygląda iah tanika, iest iak nayimoo- 
niey haftowana i drogiemi kamieniami osa- 
dzona. Jubas są rozmaitego koloro, a czs- 
sem tah, że iedua strona iest żółta a droga nie- 
bieska ita woda niezmiernie się podoba piękno. 


ścióm Barbaryyskim. Noszą trhże pięknie wy- 


rabiane pantofle, a na głowie czspkę swaną 
Kon fil, Używsią bogatych branżoletek i wiele 
kich złotych pierscieni, także kóluów bardzo 
kosztownych w hsztełcie pół Xiężyce. Ażeby 
kobiety przyżwyczaić do tych ciężkich hulcow 
whładaia po przedzinrawieniu ucha codzien- 
nie małą rolę papiern aż dopoki otwor dosta- 
tecznie się nie powiększy. W podróżach 
chroci ich od słońca wielki kepelusz słomia- 
ny. Każdego tygodnia odwiedzają Mobiety 
przynaymniey raz publiczne łsźnie, a przy- 
tey sposobności iest w zwyczainażeby w nay- 
większym blasku występowały. Noszą szero- 
Ba bogato złotem haftowana suknię i kaftan 
z axamitn Z tyła spięty, którego spadaiące 
honce wraz z długiemi w Kędziory zkręcone- 
mi włosy bardzo pięknie się wydaią. Niektó- 
re przypinsią na głowie wstęgę wyszywaną 
złotem i perłami podobnie do dyi»demy, 
Maurowie bowiem staraią się zawsze swym 
sasiadón okazać swoie żony i nałożnice w 
naywiększym przepychu, to okaznie ich bo- 
gaotwo i podchlebia ich miłości własney, 

Dama Maaritanska przepędza pra- 
wie cały dzien na ubieraniu się. przy toale- 
cie usłagnie iey kilka niewolnice, 2 których 
każda ma swoie zatrudnienie, iedna czerni 
brwi, druge czesze włosy, trzecia uhłada 
zasłonę, a czwarta skrapia piękność i iey su- 
knie wodą różana. Lecz Baywięcey czasu za- 
bawisia włosy, dzielą ie na dwie ozęści, 
skrapiaią obficie różnemi womiami, i posypa» 
ią utartemi gozdzikami. Gdy kobiety odwie- 
dziuy shładaią , osłania całe ich ciało Haik, 
i tak głowę zakrywa, że podług npodubania 
moga go odsłaniać lub nie, a tym sposobem 
piękne bobietki patrzą na innych a siebie 
widzieć nie dozwalain. 

Pomieszkania Maurów, chociaż wea 
wnątrz porządne, a nawet bogato ozdobione 


wystawiaią zewnątrz nieprzyjemny widok, pe 
części z przyczyny znapełnego niedost tku oz- 
dób, a po częsci że z strony ule żadnych 
okien mie maig. Wszysikie obeywuija w śród= 
ku czworograniesty dziedziniec słnpalni cto- 
czony, a na krżdey stronie praw:dzą drzwi 
do pokojów. Dachy są płaskie; seray znaye 
duie się zawsze.w ty!lney cześci budynku, a 
zamiast okien wysunięty rest ma front hratą 
obwiedziony balkon, do którego panie sera- 
iowe tylko podczas wielaich uroczystości przy- 
stęp maig. Domy są niskie i tylko o dwóch 
piątrach. Zwyczaynie znayduie s'ę na dzie- 
dzincu wodoskok, a pokoie są u niektórych 
Włoskim marmurem wyłożone, co w tah go- 
rącym klimacie bardzo pożądaną iest rzeczą. 
Wielkie podobienstwo między dom:mi Bər- 
baryi, Herkulanaw i Pompeii w- 
znieciło iuż nieraz podeyrzenie podróżn.ch. 
Tarasy słnża nie tylko do ochłodzajacych cho- 
dników, lecz także są często inieyscem towa- 
rzyshiey wesołos0:; po naywięlszey części u- 
żywaia drabin, za pomocą Atórych odwie- 
dzaią się wzaiemnie sasiedzi, nie potrzebnią 
schodzić na ulicę. Prawa Algieru obo- 
więzuą każdego właściciela domn, ażeby 
prznaymniey raz w roku swcie pomieszkanie 
obielił, a ponieważ to rozporządzenie tyczy 
się tak wewnętrznych iak i zewnętrznych imu- 
rów, preyozynia się nie tylko bardzo istotnie 
do utrzymania zdrowia, lecz oreg nedaie bu- 
dynkom zewnętreanie herdso porządna postać, 
Prawdziwie iest szczególna rzeczą, że M a u- 
rowie przy tah wielkiey oboiętności na wy» 
hwintne i osobiste nżywania życia, wewnatrz 
swych domów tak troskliwie się wystrzegsią 
przestapić swoie progi dopoki pantofli nie 
zdeymą. W pomieszkanin Manra nie znay- 
dziemy. niepotrzebnych wydatków na sprzęty 
domowe. Francuzki zegar ścieuny, dwa lub 
trzy zwierciadła, kilas bogatych rozłożonych 
kobierców , kilka łóżek lub sof po kątach.po- 
koiu , issne firanki przed oknaini na dziedzi« 
miec wychodzacemi, iest wszysthiem , czego 
wymagają w Algierze po wewnętrznym 
urządzeniu domo, Po ścianach sa ryte różne 
pisma Arabskie, posiadaią tutay także włości- 
wy sposób obciagania cegieł tak iah w Ho- 
landyi.pewnym gsatnnkiem glaznru, a btó- 
ry zdaie się pochodzić od Arabów. Po- 
ście] składa się z twardych materaców i po- 
daszek, które na rogóźksch na ziemi rozoią- 
grionych hłada, a każdego poranku zbieraia. 
Niektórzy używaią we dpie swey pościeli za- 
miast sofy, a podobnie iah w Arabskim na- 
miocie, wisi garderoba Manra na gozdziąch 


na około pokoiu w którym sypia. Geście są 
Przytmowani w małym gebinecie przy wcho= 
dzie do domu, w którym gospodarz swoie 
wszystkie zatradnienia odbywa. Podczas bar- 
dzo gorącćy pory rako siedzi ón przed drzwiami 
dómn na rogózoce i zeprssaa tych którzy go 
w interesie lub z grzeczności odwiedzaią do 
Spocznienia przy nim.  Natnralna zazdrość, 
Maurow nie dozwala żadnemu obcemu, wy- 
iawszy tylko członków rodziny, zbliżyć się 
do pokoiow graniczących z Heremem. 

Przy rólvictwie używsia Manrowie 
tak iak w poładniowey Hiszpanii płngów 
bez żadnego żelaza." Wieśniacy przynoszą na 
tacy Owoce, ogrodowiny , stomę i inne gos- 
podarskie płody w pewnym gatunku sieci, któ- 
ra zarzucaią na swoiego konia luk wielbłąda. 
Szczególnie warto iest zsstanowić Się iak bar- 
dzo miektóre obyczaje Hiszpańskie sa po- 
dobne do Barhkaryyskich, i iah licne sa przy- 
hłady gdzie zwyczsie tych Narodów zupełuie 
się z sobę zgadzała. Rozsądnie aważa Pan 
Pradt: C est une erreur de la gcograghie 
gue d avoir attrubuć È Espagne al Europe; 
alle appartient al Afrique. Sang moeurs, 
langage, maniere de vivre et de combatre, 
en Espagne tout Est Africain, *) Gdy się 
dama Manrytańnska ns wieś udaie , niosą 
ja w pewnym rodzsin Klatki 'lub pawilonu, 
npiecionego z gałęzi wierzbowyck, a zew- 
natrz iakum cienkim floransem obrytego; po- 
wietrze wolno przewiewa, ı Każdego widzieć 
może mie dawszy się sama zobsczyć. To s?cze- 
gólne pnmieszk.nie, zazwyczay tyle obszer. 
ue że dwie Hosiet wygodnie pomieścić może, 
iest nmocowane na Moniu lub wielbłądzie 
prowadzonym od niewolnika. 


( Dokończenie nastapi ) 


Historyia Pana Tomazsa. 
(z Tygodnika Polskiego ) 


Ostateozności łączą się z sobą; zbytnia 
pręthość izbytaia powolność równie sę szko- 
dliwemi; życie Pana Tomasza iest tego 
mnaylepszym dowodem. 

Pan Tomasz nrodził się w Polsce przy 
końcu panowanią Augusta II. Już z dzie- 
eieństwa samego był z natnry powolny i ozię- 


€) Jest to błędem jeograficznym, że Wiszpaniia do 
Europy rachuią należy bowiem do Afryki. Krew 
obyczaie, mowa, sposób życia i walczenia, 
wszystko w Hiszpanii iest Afrykańskie, 


biy; samotne wychowanie ieszcze bardziey 
ten charakter w nim rozwinęło. Wział 0u Só" 
bie za prawidło każdą rzecz dostatecznie zgłę- 
bić i przewidzieć, n'źliby się do iey wykona= 
nia nakłonił, dla tego czytenie i rozmyślanie 
było naymilszą iego zabawą. Obiawszy po ro- 
dzicach msiątak zastał wieś spastoszonń, gran- 
ta leżące odłogiem, dwór iuż prawie wywrócić 
sie maiący, przytem długu kilh-nascie tysięcy. 
Pan Tomaz umyśhił wszystko w kwitnącym sta- 
nie postawić, a że czyt.ł księgi o budewnio- 
twie i rolnictwie, przeto mmyślił wszystho pod- 
ług madrze urządzonego planu wykonać. Zaczął 
się więc zastanawiać nsd sposobami osuszenią 
pola; iah i którą stroną rowy wybić należy; 
ish maia być szerokie, dłagie, głębokie; nie 
zapomn::ł tekże o domie, chciał go postawić 
ze wszelkiemi wygodami, robił więc coraz te 
inne plany, a w każdym iakąś upatrywał nie- 
dogodność. Tym czasem npływały lata, i gdya 
by stary iego włodarz nie rozkazał był daw- 
nego dworu podeprzeć słupam: i poszyć sło- 
ma, możeby Pan Tomasz pod iego rozwa- 
linami życie utracił. Chciał on bywać w są-. 
siedztwie lecz chciał zadziwiać sasiadów wyż- 
szem  oświeceniem i madrością. Nim więe 
poiechał, dłago się wprzody zastanawiał nad 
tem o czem tam mowić będzie, można więc 
mniemać, że iego rozmowa wcale zaymuigcą 
nie była, nie odwiedzano go nawzaiem, ioa 
też ledwie raz w pół rehu namyślił się prze- 
stapić granice swey posiadłości. 

Jednego razu przypomniał sobie że się 
żenić powiniem; jah ważne pole do uwag na- 
szego filozofa, wszystkie plany na bok odło- 
żył i nań tem wyłącznie się żastanowił; ko- 
rzysci i straty, szczęście i przykrość, rozho- 
Sze i nmartwienia, „wszystko to nietylko w 
głowie swoiey ale ina pismie roztrząsał; nie 
mógł iednakh na żadną stronę się przychylić. 
Nareście poznał córkę nowego sąsiada swoie- 
ga Pana Podkomorzego. Juliia to było iey 
imie, łączyła w sobie wszystkie wdzięki i 
wszystkie cnoty a szczególniey posiadała rzad- 
ki dar upr:eymości. Głowa naszege filozofa 
nie mogła się oprzeć tyla ponętom. Umyślił 
więc starać się o przylaźń eyca, o ręhę i 
serce córki; tyle był szczęśliwym że się zdo- 
łał oyca podobać i Juliia dla niego nic- 
zupełnie była oboiętne. Chciał więc do de- 
klaracyi przystąpić; lrcz nowa trudność, gdzie 
się młode małżeństwo pomieści, nie ma przy 
zwoitego mieszkania, meblów, ehwipażu, a 
co naygórsza uie ma pien'ędzy, bo dobra zrny- 
nowane bardzo mało przynosiły. Jak tu so- 
bie poradzić, zaciągnąć dług to niebezpie- 
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cznó; znał Pan Tomasz iakie z tego shut- 
ki wyniknąć mogą, naylepiey więc zakrzęt- 
mać się około poprawy gospodarstwa, potem 
zebrać pieniadze, poten dóm wystawić i u. 
mebłować, a potem prosić o rękę panny Ju- 
lii, to nie wiele czasu zabierze, bo naj- 
więcey 4 albo 5 lat. Na nieszczęście Julia 
iuż roh dwudzięsty skouczyła, trzeba się by- 
ło spieszyć, aby na zawsze w panienshim 
stanie nie została. — Syn tamteyszego starosty 
świeżo powrociwszy z zagranicy, uyrzał Ja- 
liig, prosił o iey rękę, a oyoiec widząc 
że Pan To masz iuż od półtora rokn sięnie 
oświadcza, przystał na ten zwiąek i Julia 
posłuszna była. — Na tydzień przed ślubem 
dowiadnie się o tem Pan To masz, przyież- 
dza do Podkomorzego. „Ach jakże to być 
może kochany sąsiedzie, wydajesz za mąż 
twoię Jnlińą a ia inż rówy kazałem w mo- 
ich dobrach pokopać *. ,„Icóż WPaąna rowy 
maia wspólnego z losem mey córki?“ ,, Co? 
bardzo wiele bo iak grunta osns ę to mi się 
lepiey urodzi, poślę p tem zboże do Gdrń- 
ska, iak go przedam ta będę miał pieniądze, 
a Za te p'eniędze wystawię dóm, potem ku- 
pię powoz i meble, a potem będę prosił 
W Pana Dobrodzieia o rękę iego córki. — 
„Jeżeli tak WPan myślisz uczynić, to woale 
na iey. ramęściu nie stracisz, bo iah swoie 
zamysły do skatku przyprowadzisz, Juliia 
zapewne mieć będzie córkę iuż dorosła, a 
spodziewam że WPan Dobrodziey kochaiąc 
matkę nie odrzucisz ręki iey córki, iesli tyl- 
ko Ona wzaiemną będzie; to rzekłszy odszedł. 
Smutny Pan Tomasz wrocił się do domo a 
z proiehtów tę Korzyść odniosł, że dóm wy- 
stawił. — Nadeszła sławna czteroletniego sey- 
mu epoka. —Pan Tomasz chciał być do- 
brym obywatelem, chciał służyć oyczyźnie; 
zdecydował się więc że się postara o posel- 
stwo, lecz umyślił przygotować się do tak 
świetuego urzędu; zaczał więć rezmyśląć o 
polityce, o gospodarstwie kraiowes; prze- 
Szytał drieła traktujące o tem przedmiocie, 
zasięgał wiadomości o stanie krain: a że do 
poparcia ważnych próiektów wymowy potrze- 
ba, iah niegdyś Demostanes do bałwa- 
nów morskich przemawiał, tak Pan Tomasz 
przemawi.ł do zgromadzonych na podworzu 
swoiem zwierzat domowych; wreście uspo- 
sobiony dokładaie, poiechał na seymiki; na 
nieszczęście w miesiac po ich nkończenin. 
Czyliż człowiek ważnemi zaięty myślami mo- 
że pamiętać kiedy się odbędą seymiki? Na 
dragie wybory lepiey się dopilnował, lecz 


któ nie żyie z obywatelami na ich ufność sa- 
słożyć nie umie, a ieszcze chce przewodzić 
i nauczać, czyliż może bydź Posłem obrany? 
Słysząc potem Pan Tomasz o nieszczę- 
ściach, kraiu, nie raz powtarzał: „ Nie znali 
się na ludziach, czemu to nie mnie obrali na 
Posła, moy rożsądeh i wymowa pewnieby 
rzeczom inszy obrót nadały.“ Kilkomiesię= 
esny Czas strawił P. Tomasz na rozważaniu skute 
ków i wpływa rewolucyi, a przekonawszy się 
ze iest nieuchronnie potreebna, iaż cheiał 
wsieść na konia i do obozu poiechać, kiedy 
inż było zapożno..... 

Tak przeszły naypiekieysze lata iego żyĻ 
cia w rozwadze, w proiektach, w rozmyśla- 
piu które zawsze hończyło się na niczym. 
Za czasów Prnskich znowu się do gospodar- 
stwa obracił. Zapomniałem powiedzieć że 
dobra iego były o mil kilka od lasów odda- 
lone. Miał znaoną część pola zbyt odległą 
od dworu i leżąca odłogiem. Jaka szezęsli« 
wa myśl, zawołał sam do siebie, na tym kae 
wale grnntu może rosnąć kilkanaście tysięcy 
sosen; mnszę ie zasiać, mata dopiero Jat 66, 
za lat może 40 te sosny przedam przynay- 
mniey po dwa talary, tak znacznie zarobię i 
pokażę tym sąsiadom Btórzy się na mrie nie 
znaią, że iestem i dobrym gospodarzem i o- 
bywatelem gorliwym. Zaięty tak ważnym” 
przedmiotem, poicchał w dzień słotny dla 
wymierzenia pola na las przeznaczonego, za 
ziębił' się i umarł. 


Do ZO ś i 

Porzać Zosia te piększydła, 

Przesąd prawe tłnmi wdzięki, 
Po cę używać bielidła , 

Gdy masz białość z twórczey ręki. 
Jeżli mogę mówić szczerze, 

Farby wdziękn nie dodadzą, 
Wszak naywięcey lica swieże, 

Czaruią nas swoią władzą. 
Nie tak zdobi kwiat sklepowy, 

Jah róża zrosła w ogrodzie; 
Niech ci nie zawraea głowy, 

Ubior hołduiacy modzie. i 
Zarzuć przyprawi»ne włosy, 

Uydzież krytycznego wzroku, 
Bakiet zlany łzami rosy, 

Niech s'ę pyszni przy twym boku. 
Inne zdobią perskie szale, 

Noszą brylanty i złoto, 
Fych nndnych ozdób nie chwale, 


Ty uas podbiiay —-:prostota, Steden b 


Bedakcyia F. Krattera. — Drukiem J, Pillera, 


